Poznań, dnia 17.10.2017r.

Sesja Rady Miasta Poznania

[tezy oświadczenia]

OŚWIADCZENIE
- szanowni państwo

- krótko opowiedzieć – o pewnych aspektach polityki eksmisyjnej naszego miasta, a dokładniej o sądowych procesach eksmisyjnych
- w procesie eksmisyjnym występuje w roli powoda np. właściciel nieruchomości, który chce eksmitować, a w charakterze pozwanego – lokator, który ma być wyeksmitowany
- lokator ten, w tymże procesie może wnioskować o orzeczenie mu przez sąd prawa do lokalu socjalnego

- w momencie, gdy wszczyna się proces, gmina w której opróżniany lokal się znajduje, jest zawiadamiana o możliwości przystąpienia do procesu eksmisyjnego
- i ma prawo przystąpić do tego procesu w charakterze tzw. interwenienta ubocznego, czyli takiego jeszcze jednego gracza w procesie, który przyłącza się do jednej ze stron; i ta gmina przyłącza się po stronie właściciela, który chce eksmitować, po to, by ew. stanąć w opozycji do eksmitowanego lokatora, a dokładnie do jego żądania zasądzenia przez sąd lokalu socjalnego; dlatego gmina nie chce się zgodzić na przyznanie prawo do lokalu socjalnego, bo najczęściej tego lokalu nie ma, i będzie musiała właścicielowi nieruchomości płacić odszkodowanie, z tego tytułu, że wbrew swej powinności, nie dostarczyła lokatorowi lokalu socjalnego, poprzez co, lokator ten, musi dalej mieszkać w nieruchomości właściciela

- temat również trochę znam z własnego doświadczenia – miałem okazję występować na sali sądowej jako pełnomocnik i to po każdej ze stron

- natomiast w kontekście miejskim, temat niedawno drążyłem interpelacjami
- pewne rzeczy zmieniły się na plus w tej kadencji, ale pewne rzeczy zostały jeszcze do zrobienia

- to co zmieniło się na plus, na skutek wytycznych pana wiceprezydenta Tomasza Lewandowskiego, to:
* że w przypadku, gdy w toku postępowania Miasto Poznań poweźmie informacje, że były lokator spełnia wymogi do zawarcia umowy najmu lokalu socjalnego, apelacje od wyroku I instancji nie są składane; (dzięki temu, mieszkańcy Poznania, nie są wikłani przez Miasto w dalsze etapy postępowań sądowych; które i tak byłyby merytorycznie bezpodstawne)
* Miasto Poznań już nie występuje z roszczeniami regresowymi względem byłych lokatorów, w przypadku wypłaty odszkodowania przez Miasto Poznań z tytułu niedostarczenia lokalu socjalnego (są to najczęściej biedni ludzie, tak więc ich pozywanie o pieniądze, i miałoby małe szanse egzekucji zasądzonych kwot, jak i byłoby pewnym dalszym tych ludzi procesowym, życiowym gnębieniem)
- do zrobienia:

A)

- gdy miasto dostaje zawiadomienie (przy którym, co do zasady nie ma pism, bo dopiero miasto musi się zgłosić do procesu, by otrzymać dokumenty z nim powiązane) – to zgłaszając się do procesu, od razu wnioskuje o nieprzyznanie lokalu socjalnego

* nie wnoszenie w pierwszym piśmie procesowym o nie przyznanie lokalu socjalnego 
- postawmy się w sytuacji takiego mieszkańca. Mieszkańcy, względem których toczy się proces eksmisyjny, są już samym procesem przybici emocjonalnie. Są to osoby gorzej usytuowane, często gorzej wykształcone, o niestabilnej czy skomplikowanej sytuacji rodzinnej. I są oni wyrzucani ze swojego domu. Stają przed sądem, bo nie mają za co zapłacić czynszu. I oprócz tego wszystkiego, dochodzi do tego, że – gdy Miasto włącza się w proces i żąda nieorzekania lokalu – ci eksmitowani mieszkańcy czują, że dodatkowo atakuje ich własne Miasto, Miasto w którym od lat żyją i z którym się utożsamiają. Stanowi to dla nich kolejny cios, w często niełatwej sytuacji życiowej. 

– skoro przy zawiadomieniu nie MP nie dostaje pozwu i innych dokumentów, to może spokojnie poczekać ze stosownym oświadczeniem do momentu przystąpienia do sprawy i otrzymania dokumentacji – w odp. na interpelację zarzut spóźnionego wniosku - wydaje się mało prawdopodobny (w momencie zawiadomienia o możliwości przystąpienia do postępowania eksmisyjnego, Miasto nie ma informacji o sytuacji majątkowej i życiowej lokatora), a nawet jeśli, to mógłby być podważany w środku odwoławczym
* gdy jednak dojdzie do złożenia wniosku przez Miasto o nieorzekaniu o uprawnieniu do lokalu socjalnego – pełnomocnicy Miasta powinni informować na rozprawie eksmitowanego mieszkańca, o powodach swego działania, że MP musi stawać w procesie ze względu na konieczność ochrony interesów MP i jego mieszkańców (w tym, by lokali socjalnych nie dostawały osoby, które są nieuprawnione, bo będzie brakowało lokali socjalnych dla osób, które są uprawnione) – taką informację w momencie, gdy sąd pyta o stanowisko czy jego podtrzymanie w sprawie – gdy pełnomocnik ma możliwość wypowiedzenia się - byłaby to wypowiedź formalnie indyferentna, ale ważne jest byśmy jako władza komunikowali się z mieszkańcami, wyjaśniali im przesłanki naszego działania, szczególnie w sytuacjach konfliktu na linii Miasto – mieszkaniec, w sytuacjach, gdy występujemy de facto przeciwko nim
- i to tyle - jak mówiłem to oświadczenie będzie krótkie

- liczę, że pan prezydent Lewandowski poważnie przemyśli, te dwie moje propozycje i że te sugestie wdroży w politykę mieszkaniową miasta
- dziękuję
